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ROSYA FE ANGLIA W AZYI ŚRODKOWEJ. 


Szybki wzrost wpływów ekonomicz= 
nych Rosyi w Azyi środkowej mocno nie- 
pokoi rywalizujących z nią na tem polu 
mglików. Podróż miniswa skarbu do 
chanatów zakankaskich doprowadziła do 
ostateczności podejrzliwość interesantów an- 
glelskich, którzy obawiają się, nie bez 
racyi, że obecność ministra ua wido- 
wni środkowo - azyatyckich działalności kul- 
turalnej Rosyi znaczne i trwale posunie 
naprzód sprawę handlowego i ekonomiczne- 
go wcielenia Azyi środkowej do orga- 
nizmu państwa ruskiego, jak stało się 
to już dawno pod względem politycznym 
i wojskowym. Z jakiem powodzeniem dzia- 
ła w Azyi środkowej ruska polityka han- 
illowa, można to ocenić choćby tylko ze 
sprawozdań podróżników angielskich, tu- 
dzież agentów konsulatów angielskicli w Bu- 
charze, Chorassanie, Afganistanie etc. Za- 
potrzebowanie towarów angielskich i in- 
dyjskich w Bucharze i Ohorassanie zmniej- 
sza się powoli, lecz stale, a miejsce ich 
zajmają artykuły ruskie. Polityka celna 
ruska okładająca wysokiemi opłatami wy- 
twory obce; t.j. w tym razie angielskie, 
przyczynia się wiele do ożywienia i rozwo- 
ju handlu ruskiego. Także emir Afganista- 
nu w zakresie polityki celnej i ekonomicz- 
nej sprzyja więcej Rosyi, niż Anglii. Pło- 
dy indyjskie, jąk herbata i indygo, taksa- 
mo jak towary angielskie, według sprawo- 
zdania generalnego konsula angielskiego 
w Meszchedzie, generała Mąclean'a, mogły- 
by bardzo dobrze wytrzymać konkurencyę 
towarów ruskich na rynkach środkowo- 
azyatyckieh, gdyby emir Afganistanu nie 
pobierał od nich tak nadmiernie wysokich 
ceł (5 funtów 13 szyl. 4 pensy od każdego 
ładanku wielbłądziego). Dlatego też ge- 
neral Maclean zaleca najusilniej, ażeby han- 
del angielsko-indyjski z Azyą Środkową 
zużytkował drogi paryskie, zamiast afgań- 
skich, które stały się niemożliwemi skut- 
kiem nadmiernie wysokich ceł tranzyto- 
wych. Łatwiej to jednak powiedzieć, niż 
wykonać, Wprawdzie handel angielski mo- 
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Berta v. Suttner. 


KŁÓŻMY BROŃT 


Powieść z życia. 
(Dalszy cigg — patrź Nr. 237). 

Od dzieciństwa nie opnszczałam nigdy 
ojcowskiego dómu — matka umarła nam 
bardzo wcześnie, a jej miejsce zastępowała 
mnie i trojga młodszym rodzeństwu siostra 
ojca, stara zakonnica. Zimę spędzaliśmy 
w Wiedniu, a lato w majątku własnym 
w dolnej Austryi. Nauk udzielali mi pry- 
waini nauczyciele i naqczycielki, którzy, 
pamiętam, dumni byli zawsze ze swojej 
iczennicy, Będąc pracowitą, zdolną, a przy- 
tem ambitną i mie mogąc zadowolnić tej 
nmbicyi sławą zdobytą na polu bitwy, 
chcialam przynajmniej dobremi stopniami 
i postępami w naukach wzbudzać podziw 
mojego otoczenia. We francuskim i an- 
kielskim doszłam prawie do doskonałości; 
z geografii, nauk przyrodniczych i fizyki 
Przyswojłam sobie to wszystko, co tylko 
wchodziło w zakres programu dla dziew- 
cząt; ale historyi uczyłam się o wiele wię- 
tej niż żądano odemnie. Z biblioteki ojca 
Wyciągałam historyczne księgi i spędzałam 
nad niemi każdą wolną godzinę. Zdawało 
mi sję, że staję się zawsze trochę rozum- 
Niejszą, ile razy jaka data, nazwisko lub 
akt historyczny utrwalił się w moim umy- 
śle. Z muzyką tylko prowadziłam ciągłą 
Walkę: nie miałam. ani talentu, ani upoda- 

nia, a przytem gra na fortepianie nie 
zawierała nic zadawalniającego ambicyę. 

o długim oporze uwolnił mnie ojciec od 
tprawiania tego talentu, ku wielkiemu nie- 
zadowolenia ciotki, w pojęciu której bez 


że zużytkować drogę wodną na rzece Ka- 
runie, lecz poza tem znajdzie się znowu 
wobec potęgi wpływu ruskiego, który, jak 
wiadomo, w kwestyi kolejowej ubiegł usi- 
łowania auglików w Persyi i każdą budo: 
wę drogi żelaznej, która mogłaby słażyć 
angielskiemu handlowi przywozowemu, po- 
trafi powstrzymać. 


Przemysł, handel | komunikaoye, 


Cła. 

— „Kraj“ dowiaduje się, że po po- 
wrocie ministra skarbn wraz z dyrektorem 
departamentu kolejowego, p. Witte, do Pe- 
tersburga, rozpoczną się w tym tygodniu 
obrady komisyi celnej, pod przewodnictwem 
p. Wyszniegradzkiego. Podstawą przysziej 
reformy celnej będzie referat, opracowany 
wr. z. i w r. b. pod przewodnictwem dy- 
rektora Iljina, w myśl systemu protekcyj- 


nego, 0 wiele przewyższającego cła obecnie Natomiast z ruchu pasażerskiego osiągnię- | 


obowiązujące. - Do udziała w naradach za- 
proszeni zostali przedstawiciele po jednym 
od każdego komitetu giełdowego, w cha- 
rakterze rzeczoznawców, a więc bez pra- 
wa głosu doradczego; nadto zaproszono do 
specyalnych kwestyj, jak np. do cel od 
chemikalij, kilku specyalistów., 

Drogi żelazne. 

— Wszystkie normalne i speeyalne ta- 
ryfy, obowiązujące dotąd dia towarów 
przewożonych ze wszystkich stacyj kolei 
warszawskó-wiedeńskiej, z Łodzi i ze sta- 
cyi Warszawa kolei terespolskiej do wszyst- 
kich stacyj kolei poleskich, nlegają zmianie 
z dniem 1 stycznia 1891 roku. 

— „Kuryer codzienny” dowiaduje się, że 
w dalszym ciągu nowych linij kolejowych 
w granicach guberni płockiej i łomżyń- 
skiej, zamierzoną jest budowa oddawna 
projektowanej odnogi kolejowej z Nowo- | 
georgiewska przez Płońsk, Płock do Wło- 
cławka. Studya rozpoczęte być mają na 
wiosnę roku przyszłego. 

Dnia 13 b. m. rozpoczęły się w Pe- 
tersburgu obrady w przedmiocie reformy 
taryf związku kolejowego warszawsko - mo- 


muzyki edukacya paniy była nieskończona. 

Dziesiątego marca 1857 roku obchodzi- 
łam siedmnastą rocznicę urodzin. „Już sied- 
mnaście!” — napisałam tego dnia w dzien 
niku. To „jaż” mieści w sobie cały poe- 
mat. Zostawiłam je bez komentarza, lecz 
znaczyć miało zapewne: „i jeszcze nic nie 
zrobiłam dla zdobycia nieśmiertelności |” 

Niemałą przysługę oddają mi dziś przy 
spisywaniu wspomnień z całego życia te 
małe czerwone kajeciki. Pomagają mi one 
odtwarzać w myśli z najdrobniejszemi szcze- 
gólami rozmowy, obrazy częściowo tam tyl- 
ko zachowane. 

Podczas następnego karnawału miałam 
wystąpić w roli panny dorosłej. Myśl ta 
nie zachwycała mnie jednak zbytecznie, 
umysł pragnął czegoś wyźszego nad try- 
umty balowe. Czego pragnął? Odpowie- 
dzi daćbhym nie umiała. Prawdopodobnie 
miłości... lecz o tem jeszcze nie wiedzia- 
lam. Wszystkie te tęsknoty, pragnienia 
sławy, przepełolająte w młodzieńczym wie- 
ku serca ladzkie, które ujawniają się pod 
różnemi formami jako zamiłowanie wiedzy, 
chęć podróżowania, pragnienie działania — 
są jednak po większej części bezwiednie 
budzącą się potrzebą miłości. 

Ciotka moja jadąc w tym roku dla ku- 
racyi do Marienbadu, uważała za stosowne 
zabrać mnie z sobą, abym przed oficyalnym 
występem nabrała pewnej wprawy w roz- 
mowach salonowych i w tańcu, 

Ale cóż się stało zaraz na pierwszym 
„reunionie” ? Zakochałam się szalenie, ma- 
się rozumieć w huzarze, Obecni w sali cy- 
wilni wydawali mi się przy wojskowych 
jak chrabaszcze przy motylach, a znów 
między wojskowymi najpiękniejsi hazarzy, 
między luzarami nakoniec najwspanialszy 
hrabia Arno Dotzki, mężczyzna wysoki 
o kruczych włosach, czarnych wąsikach, bia- 
łych połyskujących zębach i ciemnych, tak 
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i w Łodzi. 


|skiewskiego, przy udziale przedstawicieli | 


dróg Królestwa, moskskiewsko - brzeskiej, 
riażsko - wiaziemskiej i departamentu kole- 
jjowego. „Kraj” pisze, że taryfy związku 
prawdopodobnie będą podniesione odpowie- 
duio do szematu taryf wwazowych, cho- 
ciaż przedstawiciele drogi wiedeńskiej wy- 
| stąpili z umotywowanem obniżeniem taryf. 
W danym razie, ważną dla przemysła kwe- 
styą jest nietyle zwyżka taryf, ile okolicz- 
ność, że taryfy bezpośrednie nie będą wy- 
kończone przed terminem  prekluzyjnym 


|(20 grudnia), że zatem wypadnie ekspe- 


|dyować towary wedle wysokich taryf lo- 
kalnych. Stąd powstaje konieczność wyje- 
dnania prolongaty, o co winny być podję- 
te w departamencie starania tak ze strony 
ster kolejowych, jakoteż przemysłowych, 
— Ruch na kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej we września zmniejszył się nieco. 
Przewiezżiono towarów o 1,226,416 padów 
mniej, niż w tymsamym miesiącu roku ze- 
szlego, a dochód był mniejszy o 66,598 rs. 


to więcej o 10,364 rs, z nadzwyczajnych 
zaś wpływów o 29,353 rs. Ogólna zwyż- 
ka wpływów w porównania z rokiem nbie- 
głym za czas od 1 stycznia do 30. wrze- 
śhia wynosi 200,080 rs. 

— W tych dniach zarząd kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej wydał rozporządzenie, aże- 
by wszelkie należności, przypadające od 
pasażerów za stłuczone szyby, uszkodzenia 
w wagonach, lnb dopłaty do biletów, pod 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz petitam lub za jego 
miejsce 6 kop., z natąpstwam wrazie 
szęściej powtarzających się albo wię- 
kxzych ogłoszeń odpowiedniego rabatn, 

Nskrologi: zn każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia wira- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 
Od należności przewyższujących 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
préc, 


Ogłoszewin przyjmowana są: w Administracyi „Dzieunika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy uwlesłaae baz xnatrzeżenia — nie bądą zwracane. 


— Ministeryam komunikacyj, jak do 
„Swiet*, wydało rozporządzenie, aby wszyst- 
kie koleje w państwie zaopatrzyły swe i e 
ciągi pasażerskie w hamulce systemu We- 
stinghousa. 

Handel. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą; źe mi- 
nisterynm skarbu zwróciło szezególną uwa- 
gę na rozwój ruskich stosunków handlo- 
wych z Danią. W tym celu w Kopenlia- 
dze i w innych punktach ministerywm za- 
kłada agentury własne, których zadaniem, 
prócz zbierania niezbędnych wiadomości 
statystycznych, będzie ułatwianie handlają- 
cym państw obu stosunków wzajemnych. 
Prócz tego, zawarto ugodę z niektóremi 
instytacyami Danii i Rosyi, odnośnie do 
uproszczenia przekazów pieniężnych i în- 
nych operacyj kredytowych, mających na- 
der ważne znaczenie w sprawach handla- 
wych. Zawiązuje się towarzystwo w cela 
przewożenia na rynki dańskie wszelakich 
wytworów gospodarstwa wiejskiego w stą- 
nie świeżym, przy pomocy parostatków- 
lodowni, które będą naładowywane w par- 
tach morza Baltyckiego. 

Kredyt. 

— Towarzystwo kredytowe m. Warsza- 
wy przystępuje do udzielania pożyczek na 
domy drewniane, zuajdujące się przy wli- 
cach, na których wolno wznosić nowe bu- 
ilowle drewniane i restanrować dawne. 
Pożyczki będą udzielane w tychsamych lí- 
stach zastawnych co na domy murowane, 


żadnym pozórem nie były przyjmowane w | lecz termin umorzenia zmniejszony jest do 
drodze przez konduktorów lub nadkonduk- 17%/ lat. Właściciele domów drewnianych 


torów, lecz podług obowiązujących przepi- 
sów składane na ręce zawiadowców stacyj, 
którzy obowiązani są niezwłocznie przesy- 
ląć je do kasy głównej i przedstawiać kwit 
paczelnikowi raciiu. 

— Główne towarzystwo ruskich dróg 
żelaznych, powziąwszy zamiar urządzenia 
na wszystkich swoich liniach żywopłotów dla 
ochrony od zasp śniegowych, przystąpić 
ma w roku przyszłym do zaprowadzenia w 
różnych punktach własnych „szkółek drze- 
wnych*, przyczem projektnje ustanowić no- 
wy urząd pomocników dróżników kolejo- 
wych, których zadaniem będzie nadzór nad 
żywopłotami. na liniach. 


przenikliwie patrzących oczach — słowem, 
po zapytanin jego: — Czy mogę prosić 
o kotyliona, hrabianko? — uczułam, że po- 
nad tryumfy Joanny d'Are i Katarzyny są 
jeszcze inne, również wzniosłe i godne po- 
zyskania. I on zapewne, młodzik dwudzie- 
stoczteroletni, musiął doznawać podobnych 
wrażeń, gdy w wirze walca przebiegal 
z najpiękniejszą z pauien salę balową (po 
trzydziestu latach można i o swej piękno- 
ści trzeźwy sąd wydać), 

— Ależ, Marto! — z wymówką szepnę- 
ła ciotka, gdy bez tchu prawie upadłam 
ua krzeselko przy niej z oblokami tiulu 
mej sukni wirującemi nad głową. 

— Przepraszam cioteczkę, przepraszam 
odparłam, porawiając tualetę — to nie mo- 
ja wina. 

— Nie o tem też mówię... ale zachowa- 
nie twoje z tym huzarem... któż patrzy tak 
w oczy mężczyznie podczas tańca ? — Spon- 
sowiałam cala. Czyż zrobiłam coś|j ubliża- 
jącego dziewczęcej godności? A- może 
i pon” nabrał o mnie zlego przekonania ? 
Obawa ta rozwians została tegoż jeszcze 
wieczoru, gdy „on” podczas. następnego 
walca. szepnął : 

— Wysłuchaj mnie pani... nie mogę mil- 
czeć.. dziś jeszcze muszę ci powiedzieć... 
kocham panią ! 

Brzmiało to trochę inaczej niż Joanny 
WAre sławna „głosy”„. Taniec nie po- 
zwałał mi odpowiedzieć, on spostrzegł to 
i zatrzymaliśmy się w oddałonym kacie 
sali, gdzie mogliśmy rozmawiać bez prze- 
szkody. 

— Hrabianko ! cłiciej mi powiedzieć, eze- 
go się mogę spodziewać ? 

— Nie rozumiem pana — skłamałam. 

— Może nie wierzysz pani w miłość 
aZ pierwszego wejrzenia?” T ja dotychczas 
uważałam to za bajkę, lecz dziś z włąsne- 


płacić będą 5%, na procent od kapitału, 
4/, na umorzenie i */,9/, przy pierwszycii 
14 ratach półrocznych na administracyę. 
Wysokość pożyczki jest ograniczona do 
snmy dochodu rocznego pomnożonej przez 
2'/,, % ogólna suma pożyczek na domy 
drewniane nie może przewyższyć 1 miliona 
rubli, 

Pieniądze. 

— Z Petersburga pisze korespondent „Ka- 
ryera warszawskiego”: „Oszustwa prakty- 
kowane przez drobne kantory bankierskie, 
które się zajmowały sprzedażą biletów 


| premiowych na raty, narażały często miesz- 


kańców prowincyj i klasy rzemieślnicze na 


go doświadczenia... Serce biło mi gwalto- 
wnię, milczałam jednak. 

= Na oślep poddaję się mojemu loso- 
wi... — mówił dalej — pani lub żadna! — 
odpowiedź twa rozstrzygnie o mojem życiu 
lud śmierci, bo bez pani nie mogę i nie 
cheę żyć dłużej... czy chcesz być moją? 

Na tak wyraźnie postawione pytanie, 
należało dać odpowiedź. Szukałam w my- 
śłi dyplomatycznego wykrętu, który nie 
odbierając ma nadziei, nie zobowiązywałby 
mnie do niczego, zdobyłam się wszakże 
tylko na drżącym głosem wyszeptane „tak.” 

— Mogę więc jutro prosić cioci o rękę 
pani i pisać do hrabiego Althaus? 

Tymrazem „tak” wypowiedziane było 
trochę silniejszym głosem. 

— Ach! jakże jestem iwy! więc 
także „z pierwszego wejrzenia” kochasz 
mnie ? 

'Teraz odpowiedziałam tylko spojrzeniem, 
lecz ono najwyraźniej zapewne odpowie- 
działo „tak”. 


& a 


W ośmnastą rocznicę urodzin odbył się 
nasz ślub; przedtem zostałam w „świat 
wprowadzona i przedstawiana na dworze 
królewskim ma ti yu Po ślubie 
udaliśmy się do , korzystając z% ur- 
lopu, kiócy w tym cela wziął mój Arno. 
O wystąpienia jego z wojska i mowy nie 
było, bo chociaż oboje byliśmy bogaci, nle 
mąż lubił stan wojskowy, « i ja czułam 
się dumną z pięknego hazara, Z radością 
patrzyłam w przyszłość, gdy z kapitana z0= 
stanie pułkownikiem, późuiej penerałem, 
a kto wie, może aczonem mu było 
zostać wielkim i zabłyszczeć na 
kartach ojczystej historyi w szeregach 
sławnych mężów... 

(D. c, n) 
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znaczne straty. Licząc się z tym faktem, | robotników 15. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


m PE ojoj 
Garbarni 156, robotników 


a nadto wobec częstych żądań nabywania | 348, produkcya roczna 640,120 rs. Fabryk 


biletów premiowych za pomocą miesięcz- 
nych opłat, grono kupitalistów raskich 
i francuskich zamierza otworzyć wkrótce 
w Petersburgu większy dom bankierski, 
który, gwarantując zupełnie bezpieczeństwo 
sum lokowanych, będzie głównie ułatwial 
nabywanie ratami biletów premiowych ban- 
ku szlacheckiego, oraz innych papierów 
wartościowych, Bank ten wniesie w dzień 
otwarcia swej działalności do instytucyi 
finansowej, wskazanej przez ministra skar- 
bu, 250,000 rs. tytałem kancyi i otrzyma 
koncesyę pod warunkiem nieprowadzenia 
żadnych operacyj gieldowych na wlasny 
rachunek. W razie przekroczenia tego 
warunku, miuisterynm skarbu zatrzyma ty- 
tułem kary 100,000 rubli z składającej się 
kancyi. Koszty administracyjne mają być 
jaknajskromniejsze, połowa czystego docho- 
du w ciagu pierwszych kilka lat będzie 
a. lo kapitału zakładowego, likwi- 
agya zaś przedsiębierstwa winna nastąpić 
z chwilą zmniejszenia się kapitału zakła- 
dowego o a- Nowa ta instytucya banko- 
wa powstaje pod firmą M, Delafarre i Sp. 
i zamierza otworzyć kilka agentur w zna- 
czniejszych miastach Cesarstwa.” 

Poczty, 

— Główny zarząd poczt i telegrafów, 
z uwagi, że przesyłki wartościowe i pie- 
niężne do Austryi, adresowane wyłącznie 
w języku ruskim, częstokroć opóźniane by- 
wają w wydawaniu na miejsce z powodu 
nieznajomości tegoż języka przez nrzędni- 
ków poczt austryńckich, wydał rozporzą- 
dzenie, komanikowane wszystkim kantorom 
i oddziałom pocztowym, ażeby w przyszło- 
ści przy: przyjmowania rzeczonej korespon- 
dencyi do Austryi wymagane było wypisy- 
wanie adresów w językach: ruskim i nie- 
mieckim lub francuskim. 

Przemysł. 

— „Gazetą losowań donosi, iż skutkiem 
wysokiego kursu rubla, współzawodnictwo 
plantatorów cykoryi w częstochowskiem z 
produktem zagranicznym jest niemal wyłą- 
czone; wagon korzeni cykoryi, za który 
płacono 800 rubli, dziś nie znajduje odbior- 
ców uawet po 400 rubli, © ile nie nastąpi 
podwyżka cła, plantatorzy krajowi zmusze- 
ni będą zaniechać dalszej produkcyi. 

= W majątku Blanowice, gminy Kro» 
mołów, powiatu będzińskiego, odkryto po- 
klady węgla kamiennego, na obszarze 406 

50. pratów „czyli. 500,000 sąźni 

wauiratowyo Olcesyę na plosta- 

cyę tego pokladu stara silẹ współwłaściciel 
majątku Blanowice p. Jan Skwara. 

Z Witebska donosi korespondent „Wie- 
ku”: Wedlug danych, zgromadzonych przez 
inspekcyę fabryczną, gubernia witebska li- 
czy ogółem 794 fabryki, zatrudniające 
3,085 robotników i produkujące rocznie za 
rs, 2,196,966. Z ogólnej liczby fabryk na 
m, Witebsk pwzypadają 48, które zatru: 
flniają 137 robotników i produkują rocznie 
za rs. 150867. Wedługrodzajn produkcy i, 
fabryki w gub: witebskiej dadzą się po- 
dzielić na: 1) Obrabigjące produkty zwie- 

; Fabryk mydła 5 produk. 1 


— 


== — Hrabia Wodziński 


CARITAS. 


Przekład = francuskiego. 


(Dalszy ciąq—patrz Nr. 287). 


— (wagi, matko, odwagi! Oto maleń- 
kie wsparcie. Módlcie się tylko. No, do 
widzenia, bądźcie zdrowi! 

Co wyrzekłszy, paaaprodznj uciekał. Ca- 

rita jedna znajdowała dość odwagi, aby 
od czasu fo czasu przepędzić godzinkę 
przy chorej, Nakazała staremu marynarzo- 
wi, aby jej nie dokuczał i zachowywał się 
spokojnie, a ten jej odpowiedzial: 
z Na rozkazy, panienko; znamy swoje 
obowiązki. Dobrze to wzrusza serce, pa- 
wząc na jaśnie panienkę taką bogatą, a 
nsługującą najbiedniejszym. 

Stary marynarz nie wiedział nawet, do 
jakich uslug zdolna była młoda iziewczy: 
na, do jakiego zaparcia dochodzila jej li- 
tość. Nie pozwalała mu towarzyszyć sobie. 
Sama jedna przy chorej, obmywała jej ra- 
ny, opatrywalła ją delikatnemi rączkami, 
kidadia ina nią świeżą bieliznę; następnie, 
z uśmiechem, zapanownjąc nad naturaluym 
wstrętem, przytykała usta do tej ohydnej 
twarzy, owiewająe tę biedny. wydziedziezo- 
(ną, „swoim wdziękiem, świeżością i młodo- 


No i cóż, matko Kervoeue, lepiej 
wam jest? 
my cze „wy TT powanie dźwię- 
i « jęcząc 6 już tylko, aby Cara 
p wlotykala. sią swemi bialemi rączkami, aby 
«detelnąć mogla: upujającę wonią jej nst 
świeżych. 


A gdy panna Croixvaillaut mówiła jej o 
niebie, gdzie się kiedyś dostanie, ona, nig- 
wa waryntka, otoczona chwałą wie- 


świec 5, robotników 19, prodnkcya 25,340 
rs. 2) Olwabiające produkty roślinne: Tar- 
tnków 6, robotników 26, produkcya roczna 
4,900 rs. Fabryk świec woskowych 2, jro- 
ilukoya roczna 10,100 rs. Fabryka karto- 
nu l, robotników 4, prodakcya 5,200 rs. 
Gorzelni 39, robotników 239, produkcya 
rs. 425,960, Dystylarni 3, robotników 14, 
produkcya rs, 160,342. Fabryk tabucznych 
10, robotników 308, produkcya 137,740 ra. 
Browarów 26, robotników 106, produkcya 
20,480 vs. Młynów 186, robotników 344, 
produkcya rs. 253,980. Fabryk papier ma 
ché 3, robotników 27, produkcya 16,280 rs. 
3) Obrabiające produkty mineralne: Ce- 
gielni 91, robotników 371, prodakcya rs. 
55,361. Fabryk garncarskich 160, robo- 
tników 225, produkcya 13,300 rs. Fabryk 
wapna 21, robotników 44, prodnkcya 8,052 
rs. Fabryk kafli 2, robotników 17, pro- 
dukcya rs. 6,500. Fabryka igieł 1, robo- 
tników 151, produkcya 65,000 rs. Fabryk 
zapałek 2, robotników 390, prodnkcya 61,500 
rs. Fabryk politury 2, robotników 4, pro 
dlukcya 3,860 rs. Fabryka guzików 1, ro- 
botników 163, produkcya 67,500 rs. Hut 
szklanych 3, robotników 109, prodnkcya 
51,950 rs. Drobniejszych fabryk wymieniać 
nie będziemy. W ostatnich czasach po kilku- 
letniej stagnacyi zauważyć się daje w naszym 
przemyśle pewne ożywienie. Przemysłowi 
naszemn daje impuls głównie Ryga, która 
chętnie lokuje w tatejszych lasach, ziemi 
i fabrykach znaczne kapituły, W ostatnich 
czasach sfery giełdowe wzięły się do usu- 
wania przeszkód do prawidłowej żeglugi 
na rzece Dźwinie; na uspławnienie tej wa- 
żnej arteryi komunikacyjnej nie żałują one 
grosza i trudu, Roboty prowadzone są od 
Rygi w górę rzeki. * pewne obęwy, że 
gdy roboty dojdą do Witebska, to wody 
w Dźwinie zabraknąć nam może: poniżej 
Witebska rzeka nsplawnioną będzie, powy- 
źej — nietknięta, Badźcobądź jednak na 
udział kapitałów ryskich w przemyśle na- 
szym uskarżać się wcale nie możemy. Nie- 
dawno podwoiły one w Witebsku obroty 
fabryki papieru, przerobionej poprzednio 
z młyna parowego. Takasama fabryka na 
st. Krynki d. ż. dynabursko - witebskiej, 
zbunkrutowała przed kilku miesiącami. 
W Witebska koncentruje się handel maki 
Miyny miejscowe i okoliczne produkują do 
4,100,000 pudów rocznie; sprowadza się 
do Witebska 1,333,000 pudów, czyli łącznie 
pudów 5,433,000. Fabryki w guberni wi- 
tebskiej należą przeważnie (770/,) do ży» 
dów. Wśród robotników fabrycznych ży- 
dów liczą około 669%/,, 

Stowarzyszenia. 

— Z dniem 1 stycznia r, p. otwarta bẹ- 
dzie w Sosnowicach filia sklepu spożyw- 
czego urzędników kolei warszawsko-wie- 
deńskiej, Zarząd kolei oddał bezpłatnie lo- 
kal w budynku stacyjnym wraz z opałem 
i światłem, oraz mieszkanie dla zarządza- 
jącego sklepem, Nadto filia otrzyma jedno- 
razowego wsparcia rs. 500 i prawo prze- 
wozu 300 pudów towarów z Warszawy za 
5097, opłaty frachtow. 


| czystą, obsługiwana przez aniołów, mająca | 


miejsce swe u stóp tronu Przedwiecznego.., 
przerywała jej, wznosiła z trudnością drżą- 
cą rękę do góry i z ust jej wykrzywionych 
wychodziły słowa: 

— Ty, ty także! 

To miało znaczyć, że dla niej niebo nie 
będzie pięknem, jeżeli nie znajdzie w niem 
swego anioła opiekuńczego, którego uśmiech 
i starania osładzały jej nędzę na ziemi. 

W ten to sposób młoda dziewczyna ży- 
la samotwie, wśród gwaru światowego ży- 
cia. Nie myślała ani o łowach, ani o zaba- 
wach. Po odjeździe ostatnich gości, gdy 
zwykła cisza zapanowała w zamku, zmia- 
na ta nie ździwiła jej. 
ogarnął na myśl, że będzie musiała tę uko- 
ehay ziemię bretonska opuścić, aby poje- 
chać do Paryża. Znała swoje dziecięce o- 
bowiązki, Czyż mogła rozłączyć się naza- 
wsze z ojcem? Czyż nie nczynił jej wy- 
mówki, że Catilinę przekłada nad niego? 
Wyrzucała sobie teraz, że ojciec istotnie 


mia] słnszność. 


Wyjazd już a eż na pierwsze 


dni grudnia, pomimo wszystkich wybiegów 
Gwidona, któryby pragnął da nieskończo- 
ności przedłużyć polowanie. 


Ostatecznie wygrał sprawę, ale za jaką 


cenę, niestety! 


Pewnego wieczorn, po całym dniu w le- 


sie spędzonym, dziecko uskarżać sią. zaczę- 
ło na ból głowy i wszystkich członków. 
Margrabina nie zaniepokoila się tem. Dzie- 
eko, jej 
kiem na lenistwo i wstręt do szkoły, co 
zresztą rozumiała doskonale i w czem chg- 
tnie stałaby się wspólniczką, gdyby nie 
musiala z tego powodu poświęcić kilku ty- 
godni pobytu w Paryźn. 


zdaniem, cierpiało przedewszyst- 


— Żyć można tylko w Paryżu! —powta- 


rzała zawsze. 


(To też, pocałowawszy syna z roztargnie- 


niem, posłała go spać. 


-= Połóż się, jutro zdrów będziesz. | 
Lecz nazajntrz dziecko dostało silnej 


Telegrafy. 

— Główny zarząd poczt i telegrafów o- 
głasza, że na stacyi Żłobin, guberni moliy- 
lewskiej, otwarto przyjmowanie telegramów 
wewnętrznych. 
biurze qocztowo - telegraficznem 
Puszkino, gub, moskiewskiej, otwarta przyj- 
mowanie telegramów międzynarodowych. 

Wystawy. 

— Cesarskie towarzystwa wolno-ekono- 
miczne projektuje urządzenie wszechruskiej 
wystawy przetworów mlecznych i zjazda 
właścicieli gospodarstw mlecznych. Do pro- 
gramu wystawy wejdą także narzędzia, 
służące do określenia dobroci gatmku prze- 
tworów oclonych. 

— Wkrótce atwartą ma być w Mo- 
skwie wystawa środkowo-szyatycka, któ- 
rej zadaniem będzie obeznanie społeczeń- 
stwa z bogactwami przyrody, oraz przed- 
miotami dowozu i wywozu Azyi środkowej, 
jakoteż chaństw ościennych, oruz Persyi. 
Wystawa mieścić się będzie w głównych 
salach muzeum historycznego, Niektóre 
oddziały wystawy poświęcone będą histo- 
ryi, archeologii, etnografii i skojnietwi. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Zmiany w duchowieństwie. „War- 
szawskij dniewnik* donosi, że na wikaryt- 
sza parafii Pabianice przeniesiono ks. Mi- 
chała Borowskiego, wikaryusza parafii Bu- 
rzenin; wikarynsza kościoła poklasztornego 
w Bełchatowie, ks. Bronisława Rokossow- 
skiego, przeniesiono na takąsamą posadę 
do Wielunia. 

(—) Sądy gminne. Na urzędzie ławnika 
sadu gminnego 1 okręgu powiatu piotr- 
kowskiego zatwierdzono na następne trzech- 
lecie p. Romnalda Nagrockiego, wybrane- 
go przez gminę Podolin. 

Biuro sądu gminnego VI okręgu powiatu 
łódzkiego, przeniesiono z Babie do Kon- 
stantynowa. 

(—) Z poczty. CUrzędnika oddziału po- 
cztowo -telegraficznego w Pobranicach, p. 
Kazimierza Zielezińskiego, mianowano ntzę- 
dnikiem VI rzędn kantoru pocztowego 
w Granicy. 

(—) Radcą ubezpieczeń w rewirze Łask- 
Zelów powiatu łaskiego, na miejsce p. Ju- 
linsza Wera, mianowano właściciela mająt- 
ku Przatów, p. Adama Hałaczkiewicza. 

(—) Do Cesarstwa przesiedla się za wsi 
Rozenów - Nowy, gminy Lućmierz, powiatu 
łódzkiego, wdowa Justyna Busse z rodziną. 

(—) Spadki. Wydział hypoteczny laski 
zawiadamia, że na dzień 27 kwietnia 1891 
roku jest naznaczony termin prekluzyjny 
do uregulowania spadku pozostałego po 
śmierci Ksawerego i Maryanny ze Spion- 
ków małżonków Majewskich, właścicieli 
posesyi hypotęcznej pod M 19 w mieście 
Pabianicach. 

(>) Sprzedaż nieruchomości. W tutej- 
szym zjeździe sędziów pokoju dnia 10 sty- 
cznia r. p, odbędzie się sprzedaż publiczna 
posesyi pod M 576 przy ulicy Pustej, ozna- 
czonej na planie lit. E. F. G. 

ącej do Jana i 


X 238, 


chert, za dłag w sumie ts. 4430 z progny. 
tami i kosztami procesa, należącemi sia 
Juliuszowi Heinzlowi.' Licytacya rozpocznij, 
się od rs. 4,000, na którą to sumę powyz. 
szą posesyę OSZACOWANO, 

{—) Z powiatu łódzkiego. We wsi Gap. 
bów gminy Żeromin, zgorzala doszezytnja 
osada włościańska, należąca do Mikolają 
Borowskiego, ubezpieczona na sumę 24 
rubli; ogól strat poszkodowany óbliczą ną 
rabli 700. — Z przeprowadzonego śledztwa 
przez wójta gminy Radogoszcz, okazuje sję 
Że pożar we wsi Żabieniec, 0. którym nie. 
dawno donosiliśmy, wynikł z podpalenia 
Podejrzaną 6 podłożenie ognia służącą wiy. 
ścicielki spalonej stodoły i obory, Somer- 
feldowej, niejaką Maryanną K., wójt gni. 
ny aresztował i sprawę przesłał sędziejy 
śledczema. — W ciągu ostatnich dni kiiku- 
nastu zdarzyły się w powiecie trzy wy- 
padki nagłej śmierci, a mianowicie: we wy 
Wola-Kazubowa pod Tnaszynem zmarł ną. 
gle, tkuięty apopleksyą, po. wypiciu kiej. 
szka wódki w karczmie tamtejszej, wię. 
ścianin wsi Lesieniee gminy Grabica, An- 
toni Belionek, 77-letni starzec; we wsi Pią. 
skowice za Zgierzem, 18-letni syn gospo 
darzy miejscowych, Antoni Janiak i wa 
wsi Szydłów gminy Puczniew, Marynin 
Mruz, włościanka, 59 lat. 

(—) Ruch budowlany. Przy nlicy Dzikiej 
zbudowano pięć nowych domów, z których 
trzy są już zupełnie wykończone. Ulica i4 

| staje się coraz ruchliwszą i okazalszą, gi. 
wnie dzięki temu, że pomieszczono prz 
niej biura poczty i telegrafu, dwóch sądów 
pokoju, biura parafialne i wzniesiono gmach 


piętra i oficyn kamienicy p. Fryszmana 
wprost pasaża p. Meyera, przeniesione bę. 
dzie biuro zjazdu sędziów pokoju m. Zo. 
dzi. Korzystając z tego podniesienia się u- 
licy, właściciele domów podwyższają opiaty 
komornego; ceny placów dotąd pustych po- 
szły także w górę.—Fabryka p. Silbersztej. 
na przy ulicy Pustej jest już wykończoną 
nazewnąttz.-- Przy ulicy Radwańskiej sta- 
nąt trzypiętrowy gmach fabryczny, zbudo. 
wany kosztem p. Zygmunta Rychtera, któ. 
ry zamierza urządzić w nim. przędzalnię 
bawełny. 

(—) Polowanie. W majątku Sokolniki 
pod Łodzią, należącym do p. Edwarda Hér 
sta, odbywało się w dnia onegdajszym pw 
lowanie na bażanty. Ubito 80 sztak bażan 
tów i 1 lisa, Szkodnik ten, najmniej spo- 
dziewany w bażantarni, padł od pierwsze- 
go strzała p. L. Największą ilość bażan- 
tów ubit p. J. v. K. W połowania wzięło 
udział około 15 myśliwych, którzy wieczo- 
rem tegoż dnia powrócili do Łodzi. 

(—) Akt otwarcia szpitała dla izraelitów, 
fundacyi pp. Poznańskich, odbędzie się sta- 
nowczo w dniu 29 listopada r. b. 

(—) Wiadomości osobiste. Bawią w nw 
szem mieście : 

Zuani przemysłowcy pp. Adolf Bucholiz 
i Jerzy v. Kramsta. 4 

Wspólnicy przędzalni wełny czesankowj 
„Motte, Meillasón 


zęstochowie firm 


gorączki. Doktór z Auray, człowiek wy- 
kształcony i bardzo sumienny, odraza za- 
alarmował tyfusem. Panował epidemicznie 
w całej okolicy; trzeba hyło przedsiębrać 
przedtem wszelkie środki ostrożności, 

Odetta, ogarnięta naraz miłością macie- 
rzyńską, dostała kilka ataków nerwowych. 
Napróżno margrabia, umiejący lepiej pano- 
wać nad sobą, starał się ją uspokoić: 

— Przecież choroba jeszcze nie rozwi- 
nęła się. Zresztą w jego wieku natura 
sama ma czasem. takie dziwne wybryki, że 
jednego dnia wybucha gorączka, a naza- 
jutrz już niema znaku po niej. Doktor 
Guillonais może się mylić. W każdym ra- 


Smutek jednak ją | zie można będzie telegrafować do doktora 


Boudreau do Paryża. 

Odetta nie cheąc słuchać żadnych pers- 
wazyj, rozpaczała —- i słusznie, Doktor 
Boudreau po przybyciu. skonstatował tyl- 
ko dyagnozę postawioną przez kolegę. 
Ukochane dziecko, nadzieja jedyna rodzi- 
ców, ostatni z Oroixvaillant'ów przez mie- 
siąc caly pozostawał między życiem i 
śmiercią. Ocalono go jednak. A zawdzię- 
czał to nieustającym staraniom i pielęgno- 
waniu, jakiemi go siostra otoczyła. Carita 
przywiązaniem swojem utworzyła niejako 
mur ochronny przed śmiercią, dzień i noc. 
cznwając nad każdem poruszeniem nad naj- 
lżejszem westchnieniem dziecka, 

Przedziwnym instynktem wiedziony, chło- 
piec w gorączce ją tylko przywoływał. 
Gdy ją widział przy sobie spokojną, Z it- 
śmiechem na ustach ku niemu pochyloną, 
gdy do palącego czoła przykładała mu 
ERĄ rękę, uspakajał się nagle i usy- 
pial. 

W egoizmie i miłości dla dziecka, ani 
margrabia, ani żona jego nie pomyśleli o 
poświęcenia młodej dziewczyny. Przyjnio- 
wali, a raczej wcale nie widzieli wysiłków 
jakie czyniła, starając się uśmiechem po- 
kryć trwogę swoją i znużenie, Nie! Kie 
pomyśleli o tych nocacli bezsennie przez 
nią spędzanych, 0 zaraźliwości choroby, na 


którą narażała się z taką  wzrnszająd 
sbgjętnościa, 

rótce teź dziecko znajdowało się Jti 
w Stanie rekonwalescencyi. Na młody 
dziewczynie znużenie i obawa nie pozostie 
wily głębszych śladów, tylko twarzyczka 
jej pokiyla się większą blądością, a oczy 
większym blaskiem jaśniały. Jako nagro 
dę pragnęła jedynie pełnego wdzięcznośi 
uścisku tych drobnych rączek i spojrzeni 
pełnego miłości, zwróconego na nią, g0 
malec szeptał pieszczotliwie: 
— Zostań jeszcze, siostrzyczko, nie ol- 
chodź; tak mi dobrze z tobą. 

Odetta, gdy obawa o życie dziecka jui 
minęła, zaczęła być zazdrosną 0 Catę! 
przywiązanie syna do niej. 

Pewnego dnia, gdy chłopiec spał na kr 
lanach młodej dziewczyny, z główką opu" 
ta o jej ramię, margrabina zauważyła 1 
goryczą: 

— Biedactwo! Kto wie, czyśmy mu ol 
dali przysługę, wyrywając, go Śmierci. 

A gdy Cara podniosła na nią pytają! 
spojrzenie, w którem malowały się smulek 
i zdziwienie, młoda kobieta dodała: 

— Tak, on będzie bardzo nieszczęśliwy- 
bo jest ubogi. 

'Tegosamego wieczora, dziwnym zbiegiem 
ojciec, odzyłając ją do swego pokoju, Wy 
wypoczęła nareszcie, ze swej strony I 
piana niesprawiedliwe słowa: 

— Idź, moje dziecię. Ocaliłaś go. ltć 
lepiejby może było, gdyby go Bóg był z 
ral, 


dla gimnazynm męzkiego. Niezadługo M 
ks przez dobudowanie jednego 


Nie pytała już dlaczego, nie spojrzałk 
na ojca; lecz w głębi duszy słyszała Jeg! 
odpowiedź: „bo jest biedny,* í trapiom 
nowym bólem, dodała sobie: „on jest bie 
dny, a jam bogata,” 4 

Myśl ta paliłą ją odtąd nieustannie; te; 
raz tylko jedno miałą pragnienie: zi 
biedną, aby oni byli bogaci. iy 

Może za tę ceng będą jej wdziyczni, 

(D. c. th 


uratowała życie brata! 


N. 238. 
Csullier i Delaoutre* w Roubaix, pp. Mot- 


te i Meillnsoux. 
Radca budowniczy p. Edward Lilpop. 


(—) W sprawie wodociągów i kanali- 
zacyj bawi w naszem. mieście p. Włady- 
slaw Małkowski, adwokat przysięgły z War- 


SZAWY. 


(—) Z koncertu. Koncert wokalno - de- 
klamacyjny, dany w sali Vogla przez arty- 


stów tutejszego teatru, jeśli nie udał się 
świetnie pod względem kasowym, to w ka- 
idym razie zupełnie zadowolnił nielicznie 
zebranych słuchaczy, Przyczyniły się do 
tego nietylko starania i talenty koncertau- 
tów, ale i wielce urozmaicony program. 
Po raz pierwszy w Łodzi stający na estra- 
dzie koncertowej p. Chyrczakowski, zare= 
komendował się dobrze. Glos jego o sym- 
patycznem brzmieniu, choć niedostatecznie 
przez koncertanta opanowany, w aryi z 0- 
pery „Marta“ Flotowa i w odśpiewanej 
w zastępstwie niedysponowanego p. Ol- 
szewskiego znanej aryi Jontka z „Halki“, 
wykazał znaczny zasób środków, które po- 
trzebują tylko pracy i odpowiedniego kie- 
runku. Panna Morska z odczuciem i wdzię- 
kiem naturalnym wypowiedziała piękny 
poemacik Chęcińskiego „Zamki na lodzie“. 
Panna Calori x powodzeniem odśpiewała 
„Musica proibita“ Gastałdona. Pan Janow- 
ski bardzo zgrabnie monologował w „Op- 
tymiście* (ławalewicza. Pan Popławski 
pięknie zadeklamował wyjątek z „Dzia- 
dów* Mickiewicza. Pani Bronikowska z 
rzadką ekspresyą odśpiewała parę progra- 
mowych i kilką nadprogramowych piose- 
nek, sute zbierając oklaski. Pan Winkler 
z humorem wypowiedział „Myśliwych* Ro- 
docia i parę dowcipnych nadprogramowych 
kawałków, przyjmowany, jak zawsze, go- 
rąco. Panna Trapszówna z milutką kokie- 
teryą wypowiedziała znaną „Śmieszkę*, en- 
tnzyastyczne zbierając oklaski. P. M. Tra- 
pszo wybornie wypowiedział „Kontredans 
francuski“, a charakterystyczny  dyalog 
„Dziada i baby* Kraszewskiego, oddał z 
łudzącym realizmem, Pierwsze jednak za- 
subtelne było na estradę, zwłaszcza w Ło- 
dzi, kwalifikując się raczej do salonu. 
Wszystkieh koncertantów przyjmowano na- 
der przychylnie. H. 

(—) Zjazd sędziów pokoju m. Łodzi 
rozpocznie kadencyę w miesiąca bieżącym 
duia 27, w którym to terminie rozpatrzy 
23 spraw cywilnych w drodze apelacyi. 
W następnym dniu, t. j. 28 b. m. osądzi 
prócz 8 spraw cywilnych apelacyjnych i 4 
spraw kasacyjnych, a mianowicie: 1) z po- 
wództwa Izraela Jeremiasza  Lesmann 
przeciwko Markusowi Elefant o rs. 24, 2) 
Beniamina Brzezińskiego przeciwko Wa- 
lentemu Kacała o rs. 5 kop. 50, 3) Anto- 
niego Burda przeciwko Wojciechowi Bur- 
da o rs. 25, tudzież 4) Salomona Woltera 
przeciwko Edwardowi Keller 0 rs. 12 kop. 
15, — następujące sprawy karne: 1) prze- 
ciwko Szulimowi, Elce i Hilowi Szwajce- 
rom oskarżonym 0 zobelżenie małżonków 
Zarzewskich, 2) tychsamych ó tosamo, 3) 
Józefowi Jasińskiemu i Łucyi Jakubojczyk 
o spotwarzenie Katarzyny Jasińskiej, 4) 
Mordce Wollmanowi i Michałowi Helmano- 
wi o zakłócenie spokoju, 5) Margi Wollne- 
rowej o pobicie Nieliy Płocker, 6) Antoni- 
nie Retlichowej o kradzież u Zajnwela 
Doktorczyk, 7) Rachli Tilberbergowej o 
pobicie Leszczyńskiej, 8) Stasi Warszaw- 
skiej o spotwarzenie Henryka Steinhauera, 
9) Lejbusiowi Sismanowi o niewykonanie 
poleceń policyj, 10) Hilowi  Majevo- 
wi Lismanowi 6 tosamo, 11) Jakóbowi 
Kielanowiczowi o samowładność, 12) Jano- 
wii Amalii Bittnerom o tosamo, 18) Ada- 
mowi Rokacz 0 rozttwonienie pieniędzy, 
i4) Wojciechowi Pinkiewskiemu o nieza- 
chowanie porządku przy sprzedaży mięsa; 
15) Józefowi i Antoninie małżonkom Hani- 
kowskim o zobelżenie Maryanny Durdeń- 
skiej, 16) Anastazyi Szczesicowej o zobel- 
żenie Maryanny Kopacz i 17) Moszkowi 
Rabinowiczowi o wykroczenie przeciwko 
ustawie akcyzowej. 

(—) Targi zbożowe. W dnin wczoraj-. 
szym na: stacyi towarowej nie było żadnych 
iłowozów. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korey od rs. 5 kop. 70 do rs, 5) kop. 
85; żyta 100 korey od rs. 4 kop. 36 do 
rs. 4 kop. 50, jęczmienia 200 korcy od rs, 
" kop. 90 do rs. 4 kop. 5 za korzec. 

s Fopyt wogóle bardzo dobry. — Dowozy 
e. 


Ceny siana od 90 do 85 kop.; słoma od 
80 do 85 kop. 

(—) Pan policmajster m. Łodzi ogłasza, 
że na ulicy Piotrkowskiej znaleziono pasz- 
bort pruski, wydany dnia 22 lipca 1890 r. 
za M 38 na imię Cecylii. Dukiewicz, a na- 
przeciwko fabryki p. Meyera' znaleziono 
spodnie i kamizelkę. Po odbiór wymienio- 
nych przedmiotów właściciele winni się 
zgłosić do kancelaryi p. poliemajstwa w 
tlągu miesiąca. Tę" | 

(=) Oświetlenie. Na ulicy Ewangelickiej, 
prowadzącej od Piotrkowskiej do kościola 
ewangelickiego św Jana, ustawiono cztery 
howe latarnie gazowe, 

(>) Trup niemowlęcia płci męzkiej wy- 


DZIENNIK ŁÓDZKI, 


dobyli w tych dniach dwaj strażnicy: poli- 
cyjni. Dziecko owinięte w zwyczajne szma- | histeryum komunikacyj inżynierzy. pp. 5, i| 4 „pożyczka wowuętrzua s 1887 roku 87.76 


ty, zakopane było w polu niedaleko składu 
rzewa p. Blocha. Zwłoki zabezpieczono 
do sekcyi sądowo - lekarskiej i zarządzono 
śledztwo w celn wykrycia matki, 

{—) Pobicie. W szynku Szampicha przy 
nlicy Kątnej, robotnika Potakowskiego po- 
bili okrutnie dwaj koledzy, z których jeden, 
Ferdynand Świling, zadał mu nożem trzy 
głębokia rany w głowę. Nieprzytomnego 
P. odwieziono do lazaretu. 

(—) Kradzieże. W niedzielę o godzinie 
5-ej po poludniu dwaj złodzieja. weszli do 
mieszkania p. Anieli Braun, w domu pod 
Nr. 1364 przy nlicy Dzikiej, na 1 piętrze, 
otworzywszy drzwi wytrychem,  Dorożka 
czekała na nich przed domem. Spakowali 
już wszystką pościel, bieliznę i garderobę, 
gdy weszła do pokoju p. B. powróciwszy 
z kościoła. Tak byli zajęci, że spostrzegli 
p. B. dopiero po pewnej chwili i wtedy 
jeden z nich powalił ją na ziemię silnem 
uderzeniem w piersi, poczem obaj zaczęli 
uciekać. Na schodach jednak syn p. B, 
przytrzymał jednego rzezimieszka, wolając 
żeby zlapano drugiego. Nadbiegli z po- 
mocą sąsiedzi, niebawem też zjawiła się 
także policya, która aresztowała ptaszków 
Pani B. rozchorowała się skutkiem ude- 
rzenia i przestracha — Z kuchni p. Adama 
Psarskiego, właściciela szynka przy ulicy 
Zgierskiej, w niedzielę 6 godzinie 8 wie- 
czór skradziono bieliznę i garderobę sin- 
żącej jego, w czasie gdy, wyszła ona na 
chwilę do miasta, pozostawiwszy mu klucz 
od drzwi kuchennnych. Drzwi otworzono 
wytrychem. Wartość skradzionych rzeczy 
poszkodowana oblicza na kilkadziesiąt ru- 
bli, Q dokonanie kradzieży p. P. -podej- 
rzywn kilka mężczyza, którzy grali w bi- 
Jard w jego zakładzie i po wyjściu slażą- 
cej ulotnili się nie uiściwszy uależności. 


— „Kurye codzienny“ donosi, że w mi- 


K. złożyli-projekt budowy uw jo mosta 
na Wiśle pod Warszawą. Pezedsiębiercy 
żądają koncesyj na znanych juź warunkach, 
a mianowicie: prawa eksploatacyi mostu 
przez określoną liczbę lat, z obawiązkiem 
oddania go na własność miasta po upływie 
terminu. 

— W bndżecie miejskim Warszawy na 
rok 1891 wyznaczono na nawe chodniki 
rs. 27,655, na nowe broki rs. 58,160 i na 
naprawę i konsorwacyę starych rs. 84,700. 


ROZMATTYSOL 


x Przeciwko bilowi Mac Kinley'a pod- 
niosły protest mieszkanki Stanów Zjedtuocżo- 
nych. Według nowej taryfy pobierane jest 
bardzo wysokie cło także ol chemikaliów u- 
żywanych do robievia szminki i innych środ- 
ków npiększających, które skutkiem tego znacz- 
nie podrożały. Utworzył się tedy w. Nowym 
Yorku komitet artystek teatralnych, który 
zbiera w całym kraju podpisy do adresu wy- 
stosowanego do prezydenta Harrison'a. Że ta 
odezwa do serca pana prezydenta będzie pod- 
pisaną przez olbrzymią liczhę przedstawicielek 
płci pięknej, o tem wątpić, nie można, gdyż 
na środki upiększające i przybory tualetowe, 
wedlug danych urzędu statystycznego w No- 
wym-Yorku, wydawaną jest oorocznie w Bta- 
nach Zjednoczonych suma 50 mil. dolarów, 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 19 października. (Ag. pln.) 
Dyrektor Cesarskiej biblioteki publicznej 
Byczkow, mianowany jest członkiem rady 
państwa. 

Petersburg, 19 października. (Ag. pilu.) 


(—) Koncert Józefa Śliwińskiego odbę- | Jubilensz akademika Byczkowa był obcho- 


iłzie się dziś wieczorem O godzinie $-mej 
w sali koncertowej Vogla, 


KRONIKA. 


— „Kuryer warszawski“ otrzymał wią- 
domość z Petersburga, że Wlezádihgo wej- 
dzie w wykonanie nowe prawo, mocą któ- 
rego sprzedaż firmy handlowej, uznawana 
będzie sądownie za wążną, jeżeli w swoim 
czasie uczynioną była przepisana liczba 0- 
głoszeń w dziennikach urzędowych i gaze- 
tach poczytniejszych, o warunkach odstą- 
pienia przedsiębierstwa handlowego, 0 030- 
bach nabywców, a nadto, gdy od terminu 
sprzedaży upłynął pewien cząs, również 
prawem przepisany. Po dopełnieniu tych 
formalności, w odpowiedni sposób rozstrzy- 
gane będą pretensye do dawnych właści- 
eleli sprzedanego przedsiębierstwa. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że po- 
raszono kwestyę reformy wydziału nota- 
ryalnego. Notaryuszami mają być miano- 
wane wyłącznie osoby z wyższem wykszta|- 
ceniem prawniczem, przyczem pobierać bę- 
da one pensyę od rządu, opłaty zaś od ak- 


tów przeznaczone będą na rzecz skarbu, 
przyczem taksa tych opłat ma być obni- 
żoną. 

— Na rok przyszły, jak donoszą „Pełerb. 
wiedomosti”, wyasygnowano następujące 
sumy na subwencye dla teatrów: 18,000 
rs. dla gubernij zachodnich, rs. 42,195 dla 
teatru w Tyflisie, rs. 30,000 dla teatrów 
warszawskich, oważ rs. 8,500 dla teatru 
helsingforskiego. Nadto ptrzymają: insty- 
tut muzyczny w Warszawie rs. 7,600, kon- 
serwatoryum petersburskie rs. 15,000, kon- 
serwatorynm w Moskwie rs. 20,000, szko- 
ły muzyczne w Kijowie, Oharkowie i Ty- 
flisie pe rs. 5,000, 

— Ministeryum oświaty wyjaśnia, ża do 
osób, które ukończyły “w uniwersytetach 
kurs nauk wydziału fizyczno-matematycz- 
nego, zanim doń przeniesiono ż wydziała 
historyczno-filologicznego katedrę geografii 
i które pragną obecnie złożyć egzamia dla 
pozyskania nauczycielskich dyplomów na wy- 
kład tego przedmiotu w gimnazyach, sto- 
sowanemi być winny przepisy skróconego 
egzaminu specyalnego. 

— „Nowosti* donoszą, ża kwestya ska- 
sowania kwarantąnny kerczeńskiej i ode- 
skiej, która w ostatnich czasach była roz- 
ważaną przez zaluteresowane minfsterya, 


dzony +w bibliotece publicznej. Minister 
oświaty odczytał reskrypt o mianowaniu 
Złożono 


ts. 47,843,000: 

Petersburg, 20 października, (Ag. póln.). 
„Peterb. wiedomosti* dowiadują się, że mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych przystępu- 
je do rewizyi istniejących przepisów, co do 
praw endzoziemców do posiadania włąsno- 
ści nieruchomej w Rosyi. 

Petersburg, 20 października. (Ag. poly): 
Rozpoczęto budowę wązkotorowj, kolei syste- 
mu Koppela od przedmieścia Petersburga Gro- 
szochata do wsi Irinowka. Jest to pierwsza 
tego rodzaja próba w Rosyi. 

Moskwa, 19 października. (Ag. p.). Uni- 
wersytet moskiewski ogłasza konkurs na 
ułożenie | podręcznika historyi ruskiej, za- 
stosowanego do potrzeb kraju pólnocno-za- 
chodniego. Nagroda rnbli tysiąc. Najgłó- 
wniejsza uwaga, powinna być zwrócona na 
losy narodowości ruskiej w kraju północno- 
zachodnim, na jej nsilowania obronienia 
wiary prawosławnej od wpływu polsko-ka- 
tolickiego, oraz swojego- języka i swoich 
rdzennych ruskich obyczajów, następnie 
należy dowieść faktami, że kraj ten nigdy 
nie miał nic wspólnego z Polską i jej ka- 
katoliekiem panowaniem. 

Sofia, 20 października. (Ag. p.). Umowa 
handlowa pomiędzy v Anstey i Bułgaryą 
podpisana była wczoraj na tych samych 
podstawach i na ten sam okres czasu, co 
z iunemi państwami. i 

Sofia, 20 października. (Ag. p.). Nowy 
josgł serbski Steicz objął urzędowanie. 

Praga czeska, 19 października. ( sh p.). 
Komisya ugodowa qrzyjęła ua posiedzeniu 
wczorajszem za zgodą posłów niemieckich 
pośredniczący wniosek Matnsza, który orze- 


rozstrzygniętą jest w seusie dodatnim, a | ka, że komisya postara się o jaknajprędsze 


wypracowany w tym przedmiocie projekt 
wniesiono obecnie da rozpatrzenia rady 
państwa. Kwarantauna dla calego morza 
Czarnego będzie tylko jędna w Konstanty- 
nopolu i podlegać będzię kontroli komisyi 
międzynarodowej. 

— Sjis Jadności w całem państwie, jak 
donoszą „Ruskija wiedomosti,” ma być do- 
konany w grudniu r. b. Koszty spisu obli- 
czono na 3 miliony rubli, W tych dniach 
rozpatrywane mogą być niektóre szczególy 
wykonania tego spisu, 

Warszawa, 


Li 
M k i i| Berli Ca 4080 £ąń., 1045, AT, 
powiesefe M, „Tygodnika mód i SA a, > ły A $ parè 


p. Janie Knitym Gregoro- 
wiczu obejmuj 
literat i poeta. 


je p. Stanislaw Rzetkowski, | widacyjna -Keb 


uchwalenie projekta o podziale rady kulta- 
ry krajowej, poczem dopiero oznaczy, jaki 
dalszy projekt z szeregu ugodowego wzię- 
ty ma być pod obrady. 

Belgrad, 20 października. (Ag. p.). W ko- 
łach rządowych podniesiono kwestyę co do 
właściwości t aprawnienia Milana: do wya 
konywa nia opieki nad królem. 


statnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 20 gnździerz, Węłola i" na 
104,7 8290 

Wisdań (X 19 72,60 Ayl, 72.606 Kipi 4%, listy 

4 mata 


„Polskiego il. 58.90 żąd. 
żal; 00/, pożyczka 4 


a 


żąd., IT emisyi 102.25 żąd., TII 104.00 żąd.; 


5h CK- 
satyi lit B 95.25 żąd., 93.10, 05, 
TAKT OOOO 
28.00 żąd., kąd, V 93.10 
iyl., iTS, 85, 90 kup; 5%, obligi miasta Warsza- 
wy dł. 90.25 żąd. Dyskouto: Berlia 5%, Londyn 5%,, 
Paryk 39, Wiedeń 4%, Petarabiry 0%, Wartość 
kuponu z potr. 5%,: listy zastawne ziemskie 100.7, 
warsz. | i I 22,4, Łodzi 220.3, liaty likwid, 144.8, 
pożyczka premiowa [ 125,3, I 46,2. 

Petersburg, 18 paździ aksie na Lowdyn 50.80, 
[Ji pokyczka oktawie Tła, © NU 4 wselo- 
dnia 105, 4/4, listy zastawne yt ziemskie 
142.00, akcye banka ruskiego dla landin zagranicz- 
JA tp piersetaw o bauka dyskóntowego 

0,00, banki Jå unródo 0 .50, wnrszaw- 
skiego bankn Ana bedas faat PPR j z 
„Bertin, 20 października. Bnuknoty, rhśkie zarnz: 
24640, na dostawę 246.50, weksle na Warszawy 
246,50, ua Petersborg kr. 246,00, na Patershurg 
dł. 24250, na Londyn krót 20.33, na Londyn dł. 
ZOL y, na Wiedeń 177.10, kupony celne 32450, 
5%, listy zastawne 71.00, 4%, listy likwidacyjna 
67.30, pożyczka ruska 4%, x 1880 r. 97.10, 4%, t 
887 r. —.—, 69, renta ałota 100,90, 6%, r. zł, 4 1354 
r. 105.30, pożyczka wschodnia. [L em. 74.75, II emi- 
syi 79,40, 5%, listy zastawne ruskie 109.10, Sy pos 
życzke promiown £ 1864 roku ——, takaż x | 
r. 165.00, akeye drogi ke). warszawsko-wieleńskiej 
230,10, akcye kredytowe austrynckia 169,75, nkcyć 
watszawskiego banku haudlowego ——, qdyskonta- 
wego ——, dyskonto niemieckiego huku państwą 
D'ha prywatne 5%,. 

Londyn, 18 październ. Pożyczka ruska 4 185% rokn 
M eta. 973, 2,7, Konsole augielskie 947),,. 

Warszawa, 20 październ. Targ ua plavu Witków- 
skiego. Pszenica gm. ord. —, pstra i dolea — — 


— , biała — —500, wyborowa 580—615, šyto 
wykorowe 455—485, srednie — —435, wndliwe — 
— —,jęczwień 2 | 4-0 rad. — — —, owies 225 — 
260, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — 
— ,rzepak aps ziu. — — —, groch polny — — 
— ,oukrowy — — —, fasola — — — a korzec, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — —, 
Inisug— — ~ za pnd. 


Dowieziono pszewicy 800, żyta 800, jęczmienia 
—, owsa 200, grochu polnego — kórcy. 

Warszawa, 20 październ. Okowita 78%, z akcyzą 
po k, DY," Hart. skład. za wialro kop. 846 — B18. 
Sayuki za wisiro kop. 857 —862 (z dodad. na 
wyschu. 2%/,). 

Berlin, 20 paździerm. Pszenica 180—197 na paźdz. 
19576, mą liston. grwiu. 18800, Żyto 168 — 178, 
ua paźdz. 178.57, ua kw. mj. 162.25. 


Liverpool, 17 zem, Bawełna. ozdani: 
końcowe. Olrót 0,000 bet, z AE a i 
Ospala. ing amer; 3 
iernik listo- 


New-York, 15 październ. Bawełna 10*/,, w N. Ur- 
leanie 934, | e 

New-York, 18 paździem. Kawa (Fair - Rio) 204, 
Kawa Faie.fie-X 7. low omdinezy 24 sierp. 174i, 


TELEGRAHY GIEEDOWE. 


Z duin 20 Z dnia 21 


Giełda Warszawska. Eror 
Żądano s końcem: gieldy | 
Za weksle krótkoterminowe > | - k 
ua Berlin za 100 mr. . . - . 4085 d 4145 
ún Lóndyu za lfa.. soo a 22 827 
ną Paryż za 100 fr. + | 32% 3205 
na Wiedeń za 100 A.. . . . | 7260 1251 
Za papiery państwowe. | 
Sh entices > ty „2 ai ka 
usky pożyczka wębglnia ,* 
w Gjspdk WEWN T IBST |. | ata | Bra 
Listy zast, zie, Seryj I „ „| 2475 94.50 
« M 2 - . | 9825 83.30 
Listy zast m. Wacm. Ser. D. . | 99—=— | u8ł— 
pi ~ t " s „| 98.40 93,25 
Listy zast. a. Eol si Sery I + , | —— RT 
ET TOTO 
"Gielda Berlińska. TU | 
Haukhoty ruskie zaras « „ | 246.25 | 2466 
na dóstaw | 2j. s= 


Dyskoùta prywatna. =i. "4 


w” í . "a 
" 


| 
TE 
r 


Monety | banknoty: Not. urząd Not, menrz. 
Imper i pólimperyały L sr. b. 
Em a ia 1Bsó -m 


Pólimpæyaly stare al Io y 
Fuuty aterlin, w baitio 11, — T 
Marki nemieckie . . . — 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
i Malżobstwa zawarte yon października: 
w Al katolickej 1: Gustaw Grund 
(= ib kn a 
Zmarli w dmu 20 paździ 
Katolicy;  Jzieci 


zw 
hi s c. > 
tiana s aa — kobiet —a miśwy - 
tej 

$, yoh — 


z dzieci RL) 
rak" e gme det) 
w tej lirsbio mężczyza zł — % mianowicśe — 

LISTA PRZYJEZDNYCH. x 

. Gri 
„m WE R iga aR 
core NSE ROTY ita 
Miliard 5 t 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 238 
w O KH JÓRS Za BN oA 0 
Teatr Łódzki. Dr. Bronisław Handelsman | OGRODNIK | 


mę Jom "NT$. dom "Praska Przyjamje | wieżo przybyły ze wsi, uzdolniony Teatr VICTORIA. 
VICTORIA chorych ma żołądek i kiszki od godziny| W gałęzi ogrodniczej poszukuje põ- pe w Rod Wah 
. T'ha — 10 rano iod 3 — 5 po południu: |Sady na możliwych warunkach. W ŚRODĘ, dnia 10 (22) kaździernika 1890 rokn 


1402—0—11 | Wiadomość, ulica Zachodnia N. 


We CZWARTEK, dnia 23 października | kupuję |39 u Brndlińskiego. 1981-2-1 U U 
STO DZTEWIC | mæ oray lt stre, | |ekcye Tańców Wielki Koncert 


ń CZYBI ulica Piotrkowska M 108, ITA pię- F LF" n 
tro od frontu. Err udzielam n siebie, w e NA hóru słynnych śpiewaków 
Leydel. watnych, ną pensyach i wszelkich 
Jf lid | NI Y870—5—1 zakladach zaakowyć: ZAPISY składającego się z 30 osób, dawniej pod dyrekcyą Mołczanowa 
Opereta komiczna w 3 aktach, mu RZ RZE Wigo obecnie J. A, Skałkina. 
On ae Ai znajdra, Ho ictoria. 
zyka Lecoq, tłóm. Pp. Clairville, Pokój obszerny S t b "ski Chór ten śpiewał przez 2 lata w Hippodromie pa- 
Chivot i Daru. do odnajęcia od 1 listopada, z me-| St. za ors. 3. ryzkim (Hippodrom de Paris), gdzie więcej jak 
r OSUBY : parą ży = A pci przy fa-| art. baletu i poor po 300 razy brał udział w pantominie „Skobelewć, 
ir Jonatan Pluperson, milii w domu W-go Fryschmana tana ard Początek o godzinie 8 wieczorem. 
gubernator Zielonej NM 1109, przy ulicy Dzikiej naprze- A = , MY wazaźniai „awa n a że rasia Manti "iołoriaw 
Wyspy 4. Texel ciw pasażu Mayera. Bliższą win: racowmta sukien i ukryć damskich BILETY wcześniej nabywać mogna Ń kasie Teatru niiata: 
r pola i sei Ceny miejsc. teatralne. 19079—3 
lenhois p- Jarszewski domość u właściciela domu. WALERYI* y 
pat jego has pak Trayan 1931—3—-1 ” , 
lae Jir oc ahror ulica Spacerowa Nr. 766, dom 
Sglantyna, jego żona p-ni Solska . k am ZE Setai 
Bd, sekretare pał, BLACE r Są do sprzedania | W-go RZ e 
al X U PZ /'sza W f 
Konstabel p. Roman. dwa garnitury mebli ma- Lolo drze a Y, 2 Magazyn TABACZNY 
Croklej, oberżysta p. Marecki ło używanych, dwa łóżka z ` sy zny FIRMY 


skiej wchodzące. Tamże udzie- 


Fanny jego siostrzenicap-ni Michałowska (materacami i szafkami, stół ma- 
he Thompcoa p ca padok wł honiowy rozsuwany na 24 osób i Ja się Lekcyj kraju J R O S E N B L U M 
p. te 3 A najnowszym systemem, po ce- - y 


Kalson | osadnicy an-p Ceremurzyński [lustra z konsolami Ulica Kon-|  , "5! kosz, zwi tort | A 2 

Briston] gielscy p. Zaborski stantynowska dom Frydrycha, I nach przystępnych i w bar dzo krót Ww Lodzi M 6 Nowy Rynek M 6 

Jolicoe p. Zdzieszyński Jetro od frontu. 1983—3—] |kim czasie. 1929-3-1 , À J , 
Dolores, hiszpanka p-na Gerard pig ż = == m = poleca przygotowane na apecyalny obstalanek w fabryce 


olend -ni Ceremużyńsk . u SEIRA: r ARA 
Belki szwojcarka = roma Lewandowska i. Panom Fabrykanow i Tecdnikom !! DO SPRZEDANIA JEAN W. DALLAS 
Labem r A rj Zacha Patorny? w FORTEPI AN, w 'St. PETERSBURGU, 
AR, paszowa pa Kowalska gotowe krążki celluloidowe na pensyl Teofili Schmidt, ulica PAPIEROSY ZWIJANE, 
Wanda, pol p-ni Zdzieszyńska wyrobu fabryki „NATALIN Zawadzka XM 48-4, 1973—3—] mocne i średnie, w bibułee białej i maisowej 


Nadeżda, rosyanka p-na Nowicka 

Katarzyna, węgierka p-na Prawdzie 

Magdalon, bretonka p-ni Bartuszewska 

Rzecz dzieje się w 1 akcie W Lon- 

dynie, w 2 i 3 na Zielonej wyspie. 

Rolę gubernatora przedstawi pan 
TEX 


AML. 


do uszczelniania kotłów, maszyn, rur 
parowych i wodnych. Krążki celluloi- 
dowe są tanie itrwale, zastępują dro- 
gą gumę j azbest w arkusząch, które 
przy wycinauin dają moc bezużytecz- 
nych odpadków. 
Skład artykułów technicznych 
STAMIROWSKI i S-ka 


w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom S. 
Rosenbłatta. 
1398—0—13 


Futro męzkie No 6, 


elki w dobrym stanie do 

sprzedania, Wiadomość w 

administracyi „Dzienniką”. 
1989—3—1 


Drzewa ALEJOWE 


0 t s ~ piękne, duże, w pniach silne, poszu- 
S rzezenie. ZĘ park „Juljanów” pod Ło- 
i 5 3 dzią. 1860—12—1 
Skradziono listy Tow.|- - 
Kredytow. Ziemskiego W dnia 20 b. m. po poludniu ze 
- ” 3t U ia 

M 3 10821, 11142, 12081, sdas aia ia pes 

20164, 21948, 21698 22080 22246, In 

22830, 25025, 26803, 28436, Seryi S gQ $ rowa 
I lit. B. Uprasza się pp. bankie-[™3Sci czerwonej, lysa, lat 6. Kto 
rów aby raczyli zwrócić na powyż-| KOW% odprowadzi do Ignacego 
sze listy uwagę, oraz ostrzega się, Kaczyńskiego, ulica Franciszkań- 
aby ich nikt nie nabywał, gdyż ska M 70, otrzyma stosowną na- 
stosowne zastrzeżenie, gdzie nale- grodę. 1988—0 
ży poczyniono. 1968 5-1 


w cenie rs, 2, 1,50, 1.20, 1.00 i 60 za 100 aż 
1855—10—1 


skład hórbaty, cukru i towarów kolonialnych 
F. Karwowskiego 


ulica Konstantynowska Nr. 317, 
poleca wszelkie towary kolonialne, delikatesy, 
wina krymskie i kaukazkie firmy Simon i Slech 
w Warszawie przytem zwraca szczególną uwagę na herbatę 

firmy OLGI KORESZCZENKO w Moskwie, 
De- CENY JAKNAJPRZYSTĘPNIEJSZE. wę 
1 


802 —8—1 


SEAT SĘ ZÓ A RaZ OŃ 
Sala Koncertowa w Łodzi, 


W ŚRODĘ, dnia 22 października 1890 r. 


Wielki Koncert 


slynnego fortepianisty 
Józefa Śliwińskiego 


sa” BILETY są do nabycia w składzie 
nut i fortepianów Gebethnera & Wolffa, 
ulica Piotrkowska M 225 (16) nowy. 
Początek punktualnie o 8 wiećz. 
Program przy kasie. 
1965—6— 1 


Nauczycielka 


polka z wyźszym patentem po- 
szukuje demi-place. Wiadomość u 
nauczyciela gimnazynm pana Don- 
china. 1991—3—1 


Nauczyciel muzyki 


po odbytych studyach w Wiedniu, |JĄBrycra Pexepa. 

udziela lekcyj gry na fortepianie.| Ilpanaenie x0BOXu 0 cek% xo nce- 

Wiadomość w zakładzie fotogra-|00maro cwkxąenin nupacoBokynin- 

ficznym „Sandmeer”. 1994-3-1|67%, "ro yrepannan sakaaqNax. po- 
CTRWIEABROW CCH HE OTHINETCH 
Br Tegemin rogu ors nocrbhąnej 

Z pateniem Instytutu Maryjskiego po|GSYAET* BWAAMA nosan saxxaxnan 

odbyciu wyższych studyów języka|pocuncxa. 1993—3—1 


ROROCRÓAGO SARA 


i RZE OEI ży! GRE 
7 i 2 5] g Eè > = 
*SZKR PRIAN EAN RR SSANIA 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


% do zapisywania małoletnich robotuików, oraz © 


KSIĄŻKI 


4 do zapisywawia dowodów legitymacyjnych roho- 7 
(ników. 


j = Do odstąpienia zaraz - 
Iipanaenito Poccifickaro Qómecrza mieszkanie, składające się z) 


3acTpaXOBANiA RAUWTAJOBT W (dwóch pokojów i kuchni, na par- 
10X010B% terze, Wiadomość: ul. Konstanty-| 2748 
A: nowska u p. Łuniewskiego w do- 
mu p. Góreckiego, 1986—2—1 


GRAND-HOTEL 
otrzymał transport ładnych, 
świeżych 


lażaniów 


i poleca takowe po rs, 5 


pocuACEM KŁ No1ucy sa M 16037 
Br 3,000 pyó. Bwąanaoii ua suw 


Szematy do zapisywania > 
wypadków w fabryce, 


CUICKA ÓYĄGTŁ Cuurar.en nEĄŻBił- 
Młoda osoba nyGaukaniu, u uro msbcro ono, 


pory gu b w p życzy sobie T m para. 

przyjąć miejsce udzielać lekcyj ZGUBION( —3— 47 WG i i i ksiażki 
Wiadomość w administraci. Dzia a g Aa oraz wszelkie druki i książki 
nika, 1963—3—1 ep ytu, OB'ÞABIEHIE. 


wydaną z tutejszego magistratu na 

imię Ludwiki Pozemskiej, 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 

takową w magistracie. 1992-1 


Cyaebnwit Ilpucrawr IerpokóB 
exaro Okpymuaro Oyaa Poóaxoa- 
oriit xureabcrzywiniii BŁ rop. Mo- 
asu nowe N 440, no Banazaroit ya, | © 
in oouonania 1030 er. Yer. Pp. Cyx. 
lipanaenie Tojfamiekofi ea, Hop |oówaBanerz uro 18(30)Owra6pa 1890} 5%% 
Bedħacraie gaupienja Tozapoornpaunre-|"- B% 10 uac. yrpa Gyxerz upó- 
zeñ L u B Basse 00% yreph xyGanxara| KSBEJENA nyðananan poraka MBN- 
nasiaxuof X 67569, ma ronapa OTupą-|KYMATO UMYIĄCCYBA, NPRERĄIEKA- 


naenauit CeuraGpu 11 quw 1880 r. co er. > 

„loqar, na er. Bepqutesr, Yupanaenie Mo- iro Vspatry Teputy, BE YABA 
Ammmorot PaGpurnoń HWeadinok JMopornf TBOpenie upeTemsiu oupmMW „Me 
CH OÓŁUEAACTŁ, wro ynowuwyrkk xy-|iepz n Teiuans“, AAXOXAMATOCH wb 
Gaukarz wakaaauoń cuaraerh uextńczsu |rop, I[aGiaannaxt, JIacKaro Yts34a, 


Dla Fabrykantów. 


Poszukuję towarów w komis lub. 
j agenture, za kaucyą. Bliższa 
wiadomość, Warszalkowska 123, 


mieszkania 13 w Warszawie. 
19563—2—1 


Dr. J. Birencweig 


wyłącznie chor. weneryczne i skór- 


EREDE FRESEN 
: AyaT PACZYSY 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność m. Łódzi 


i okolicy, iż po kilkuletniej praktyce w zakładzie S. MARTY 
w Warszawie otworzyłam w m. Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 8I 


PRACOWNIĘ 


„Jogsunckaa Da6pwmaa meab- 
sanan 1opora 
4 Beatxcrnie sanzzenia TOnApooTUpaskTe- 
Mr. Jakob Mohn an 1. Bepiuna, ofh yrepb AyGaukara|] IIpodawa Óy4erb HpOn3BOLMTCA 
o odbytych w Wiedniu stadyach powró- |uaxasawof M 6ŚŻII wa ronaps orupanieu-|gą hord xpanenia Bb Top. ITa6in- 
ił do i i przyjmuje w mie z cho-|amfi Anrycra 13 ana T. r. co or AMIĘAX% 
obami kobiet i dzieci fat p eirt do 11|doxsz we BoGpyäecs», Yupauzeuie Jozanu 1 e s 
od 4 do 7 po południu, Piotrkow-|cxoft waGpuanof meatawośt aoport owej Top, Jlox3z 6 Owraópu 1890 r. 
iekiego % DGŁAŁAGETK, TTO YNOMANYTKII XyOANKATŁ 


KNXE CIADAĄOBŁ M MeperaHnaro 
ITOBApa, onbaennaro Aan ToproB% 
388 pyó. 


1866—.50—0 


ne, róg Południowej i Wschodniej irauna. 1750 3 
Vis-à-vis domu p. Abla M 48, > cocroamaro nss MEÓGAM, AoOMANNEf r g . PT". H 
ATEA A IA 2 Baa yrsapn; waxrapgoji mpuwm, Tka atiów | MIRAN bielizny 

) 


a cznjąc się w możności zadowolenia najwybredniejszych gi- 
stów, polecam się łaskawym względom 


Wiktorya Wisniewska. 


auo i do | apit 
a, róg Zielonej, dom 8. Wiśl 
sU 


1781—15—6|JaRanxuoft CIMTACTE NOYDÄCTIUTCALHHME. GOROGE©EGO©Ł€E 


984—3—1 1990—1 . 


1 = 
Wydawea Stefan Kossuth. — Redaktor Bołestaw Knichowiecki Josuoxeno Ilessypow 9 OrTaÓpu 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”, > 


Cyxeónni Ilpucranx PoGakoncciii. 


